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\Wedrówka żywota doczesnego Józefa 
Pitsudskiego zakończona... Prochy Jego 
złożone w „krypcie Wodzów“, na Wawe - 
lu. E UA 
Towarzyszyliśmy wszyscy myślą w tej 
ostatniej drodze Józefa Piłsudskiego ze 
stolicy wyzwolonego przezeń państwa do 
grobów królewskich w Krakowie. 

I w tym tygodniu, który minął, uświado 
miliśmy sobie w całej pełni prawdę, tak 
oczywistą i tak jasną, prawdę, którą jed 
nak ogółowi unaocznił ten tydzień: 

Józef Piłsudski i Polska — to była i 
jest i będzie nierozerwalna jedność. Jó- 
zef Piłsudski — to własność całego naro- 
du, całego społeczeństwa. 

Dał temu też wyraz cały naród, całe spo 
łeczeństwo w chwili, gdy dotarła wstrząsa 
uderzyła wiadomość o Jego śmierci. 

Na tę wieść cały naród spowił się w kir 
żałoby. Zapodziały się nagle wszystkie ró 
żnice poglądów, zapatrywań, kierunków, 
prądów. Małoważne stało się wszystko, 
co ludzi dzieli. Na jedną płaszczyznę ogól 
nego żalu sprowadzone zostały wszystkie 
warstwy: tak samo wyraz bólu  żłobił 
twarz robotnika jak i przemysłowca, chło 
pa i urzędnika, rzemieślnika i inteligenta 

Świadomość, że tam na marach w bia 
łym dworku belwederskim spoczywa Od- 
nowiciel i Wskrzesiciel, że na katafalku 
w katedrze Św. Jana złożone są Jego do- 
czesne szczątki, że w grobach królewskich 
na Wawelu mieści się to, co w Nim było 
ziemskiego — ta świadomość złączyła ca 
łe społeczeństwo i zjednoczyła je. 

Takie było pośmiertne zwycięstwo Te- 
g0, który tylekroć w życiu zwyciężał, że 
pogrzeb Jego stał się symbolem jedności 
narodowej. 

A o tej jedności marzył Józef Piłsudski 
i wtedy w sierpniu 1914, ruszając w bój 
o wolność, wzywał Polaków: stwórzcie je 
den obóz! zjednoczcie się dokoła rządu na 
rodowega ! | 

I o tej jedności myślał wtedy, gdy Pol- 
ska odzyskała wolność, gdy stała się z po 
wrotem organizmem państwowym. W 
tym samym Krakowie, w którym teraz 
spoczął na wieki, rzekł 19 października 
1919 r. w Krakowie niezapomniane słowa: 

— „Chcę zgody i jedności...“ 

Ale równocześnie bardzo plastycznie i 
dokładnie wskazał, co należy rozumieć pod 
zgodą i jednością, że pojęcia te nie mogą. 
mieć tylko werbalnego, platonicznego zna 
czenia, ale pod nie trzeba podłożyć realną 
i konkretną treść: 

— „Chcę zgody i jedności — oświad - 
czył — nie sądzę jednak, aby zgoda i jed- 
ność pojmowane być mogły w społeczeń- 
stwie nowoczesnem jednostronnie. Nie są 
dzę, aby zdrowem było oszukiwać siebie 
twierdzeniem, że „wszyskie koty są sza - 
re“, gdyż bywa to tylko wtedy, gdy zgod 
nie z przysłowiem noc panuje i wzrok cie 


jąca wieść, gdy jak grom w dusze ludzkie 
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mności zasłaniają. Prz 
ku dnia cała tęczowa rd 
stępuje na jaw, jaskray 
cząwszy, kończąc ci 
stawa zgody może być ł 
dająca od nikogo v 
indywidualności, w 
myśli. Rzetelna zgodą i 
być może jedynie na wspó 
Wiyznanie to, charakter 
„zgody i jedności“ padła 
sudskiego w Krakowie, ta 
myśli nasze ulatać będą, 
dziemy źródła, z którego 
wa Polska: postaci Józe 
Rzecz wielse znamie 
który chciaf spocząć sneņi Wieth rman 
nie w Krakowie. + c” środowisko, 


które stworzyć może podwaliny do jed - 
ności. 

— „Jestem między wami w Krakowie, 
a Kraków, pamiętajmy, nie jest tylko ol 
brzymią, czarowną, usidlającą serce mo- 
giłą wielkiego narodu. Wszakże to poeta 
tego grodu — Wyspiański — nakazywał 
szukać wyzwolenia w trumiennej przesz- 
łości, chociażby ceną kalectwa. Kraków 
jest współczesnem wielkiem miastem i je 
dną ze stolie Polski, 

Właśnie Kraków wyróżnia się między 
innemi miastami naszemi tem, że najłat- 
wiej w niem było zawsze przeprowadzić 
współpracę ludzi i stronnictw. Najmniej 
tutaj było wyklinań i stawiania poza na- 
wias narodu, przypisywania sobie tylko 
przywileju miłości dla ojczyzny i wyłącz- 
ności w wytyczonych przez siebie drogach 
ku zbawieniu. Więcej tutaj było, niż gdzie 
indziej, wzajemnego szacunku dla zdań 
różnolitych, zatem zdolności do współ - 
pracy“. 


AC T: JAS awa ly: ` z 
która „oparta być może jedynie ut WSM 


„Mój testament" 


WARSZAWĄ. W ostatnich dniach mó- 
wi się wiele na temat czy Marszałek Pił- 
sudski pozostawił pisany testament. W 
związku z tem jedna ze zbliżonych do 
Marszałka osób, która prowadziła w ro- 
ku 1933 rozmowy z Marszałkiem, skiero- 
wała pytanie na temat przyszłości Polski 
i spuścizny politycznej, jaką Marszałek 
pozostawia. Zamiast odpowiedzi Marsza- 
iek zacytował ostatnią zwrotkę wiersza 
Słowackiego: „Mój Testament“: 

Jednak zostanie po mnie ta siła fatalna 
Co mnie żywemu na nie, tylko czoło zdobi 
Lecz po śmierci dla Was niewidzialna 
Aż Was, zjadaczy chleba w anioły przerobi. 

Z tego wnioskować należy, że nikomu 
nie mówił jasno o tym testamencie, co jed 
nak nie przesądza, że był napisany. 


Indje składają hołd 


pamięci Marszałka 


BOMBAJ. Wiadomość o śmierci Mar- 
szałką Piłsudskiego wywarła wielkie wra 
żenie w kołach miejscowego _ społeczeń - 
stwa. 

Dzienniki zamieściły obszerne życiory- 
sy i portrety Marszałka. Wszystkie dzien 
niki bez różnicy odcieni politycznych przed 
stawiają Marszałka Piłsudskiego jako 
wielkiego bohatera narodowego Polski, je 
dnego z największych mężów stanu i żoł 
nierzy współczesnej Europy. 
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LA, dnia 19 maja 1935 roky. 


azja bolszewicka w r. 1920 omal nie 
alała Warszawy, a z drugiej strony wi- 
zał wzrastającą potęgę militarną Nie- 
iec. 


Ideą Jego cd dwóch lat było, ażeby e- 
ntualną wojną kierowała mądrość. 


Była to taktyka, której używał tak czę 
w latach walki z caratem, polegająca 
rzucaniu się do gardła kozakom i na 
kakiwaniu z rewolwerem w ręce do pę 
ącego pociągu. Słowem, taktyka nag- 


rers 
czasie y 
acych ręką czoło. 
— Wiidzi pan — powiedział do mnie Pił 
sudski — jest to bardzo piękna i bardzo 
stara legenda. Rycerzy tych uśpił czaro 
wnik, a teraz budzą się pod jeszcze potęż 
niejszym czarem. Wracają do rzeczywis 
tości, będą się bić o swój kraj. Lecz nie 
wiedzą jeszcze dobrze, czy sa na ziemi, 
«czy też w krainie snów. 

Jestem trochę podobny do nich. W cza 
sie tych dni bitwy wydawało mi się, że 
działałem jak medjum, — kierowane przez 
siły wyższe. Walka na ulicach była nie - 
zwykła. Nie wiem co podziwiać więcej, wy 
trwałość pułków kawalerji, którę przeby- 
ły 120 kilometrów w jednym dniu, ażeby 
oddać się pod moje rozkazy, czy ludność 
cywilną, która wprawiała mnie często w 
kłopot, krążąc w strefie bitwy. Teraz, 
jak ci legendarni żołnierze, wróciłem do 
życia. 

Widzę jasno mój obowiązek i moją dro 
zę. Tylko rząd, oparty na autorytecie, mo 
że ocalić Polskę. 

Nia wiem jeszcze, jak to przeprowadzę 
ale zapewniam pana, że dopóki żyję, nie 
będzie w tym kraju swarów wewnętrznych 
ani pospolitej demagogji. 

Nauczyła nas strasznie przeszłość. Zgi 
nęliśmy dawniej wskutek rozdarcia wew- 
nętrznego. å i s 

Jak długo stać będę na mojej placówce 
nie nie stanie się w Polsce przeciw intere 
sowi narodowemu. 

A gdy zapytałem, czy nie obawia się re 
akcji ze strony innych generałów, odparł 
z pogardą: 

— To są ludzie skorumpowani i zbun - 
towani. Wszystko co zdrowe w armji, jest 
ze mną. 

W ciągu tych lat dziewięciu Polska 
wzmacniała się nieustannie we wszyst - 
kich dziedzinach. Z głębi Belwederu, sta 
ry rewolucjonista, mianowany marszał - 
kiem przez swoich żołnierzy po zwycięst - 
wie nad bolszewikami w r. 1920, odgrywał 
rolę raczej wiecznie czujnego szyldwacha 
niż dyktatora. U;dzielał on swoich wska- 
zówek kilku wiernym na poufnych nara- 
dach, a gdy trzeba było interwenjować, a- 
Żeby przywołać do rozsądku tych, którzy 
chcieli nadużywać wolności politycznej, 
uciekał się do gwałtownych pociągnięć i 
surowych admonicyj“. 
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ała Pólśka śpieszy do Krakowa 


ka Rządu 


tych czasów radosnych... Nakazuje ono 
nam nutę inna w kir spowitą -— nutę, któ 
ra serce bólem przeszywa i wyrywa z om 
dlałej piersi jedno — tylko jedro słowo, 
Jakim On sam w czerwcu 1914 roku, bę- 
dąc wówczas komendantem legjonów, że 
gnał w obecności ś.p. Biskupa Bandurskie 
go, odchodzącego w zaświaty ostatniego 
członka Rządu Narodowego 18%3 roku Ś.p. 
Józefa Kajetana Janowskiego, którym za 
kończył zwięzłą, lecz pełną patrjotyczne- 


go zapału swą mowę — słowo ostatnie: 
Spocznij ! 
Spocznij! mówimy dziś -— mówi cały 


naród nad Twemi zwłokami... Spocznij:... 
Ziemia lekką Ci będzie — Ziemia Matka 
— ziemia Polska, która Cię wydała, jak 
wielu innych lecz napiętnowała piętnem 
'wielkości, udzielając przeznaczenia do czy 
nów, zdodiących kartę dziejów Narodu, 


lie weterana 18653 r. 
atku Józefie Piłsudskim 


Marszałek nad trumną ostatniego 
Narodowego 


iwach z-Belwederu 


i o Marszałku Piłsudskim 


łego zaskoczenia nieprzyjaciela, którą trze 
ba opłacić własną osobą. 

Nie trzeba wspominać, że wielkie mo - 
carstwa zachodnie, należące do Ligi Na- 
rodów, miały inną koncepcję międzynaro 
wej polityki. Czując się zagrożony i nie 
wierząc w skuteczność przymierzy, Pił - 
sudski szukał gwarancyj. Chociaż były 
przelotne, czy nawet iluzoryczne, zadowa 
lał się niemi, czując wyraźnie, że Polska 
znajduje się w sytuacji trudnej i że na- 
wet chwilowy spokój jest dła niej cenny* 


który, jak Cię ukochał, tak w Tobie do 
ostatniego pokolenia trwać, imię Twe czcić 
i za Tobą iść nie zaprzestanie. 

Spocznij! W zasłużonej chwale u swe- 
go Narodu w uznaniu Twych zasług u na 
rodów całego świata. 

Od' podziemi Wawelu, gdzie spoczną 
Twoje szczątki, od ukochanego Wilna, któ 
remu swe serce oddałeś, iść będą ku nam 
hasła Wolności, Niepodległości, twórczoś 
ci, miłości, jedności i zgody, jakie nam go 
towałeś życie swe całe... 

Spocznij !... 

Memert Wandalk 
weteran por. 63 roku 

dn. 15 maja 1935 r. 

m. Nowogród, pod Łorżą. 

O przedruk we wszystkich pismach 

proszę. p> 


Od 19 czerwca do 2 lipca r.b. odwiedzanie grobu 
Ś. p. Marszałka Piłsudskiego 


Z wielkim pietyzmem i rozmachem. or- 
ganizacyjnym przygotował Kraków swe 
uroczystości artystyczno-kulturalne i pa- 
trjotyczne, pod nazwą „Dni Krakowa“, 
wyznaczone na okres dwu tygodni, od 19 
czerwca do 2 lipca r.b. Zapowiedziane by 
ły wystawy, festivale, przedstawienia, 
zjazdy i kongresy. 

Na swoje święto zapraszał Kraków u- 
czestników z całego Kraju... 

Ciężka żałoba, jaką przeżywa obecnie 
Polska po zgonie Marszałka Piłsudskiego 
oczywiście zmienia te zamierzenia. Komi 
tet Organizacyjny „Dni Krakowa“ zupei- 
riie słusznie pragnie, by okres propono- 
wanego zjazdu podwawelskięgo utrzymać 
w mocy, a nawet zwiększyć intensywność 
przyjazdów przez uprzystępnie pociągów 
popularnych, które przywiozłyby do Kra- 


asa zagraniczna 0 MAZ. 


Wiadomość o zgonie Marszałka Pił - 
sudskiego odbiła się zarówno w prasie jak 
ji w społeczeństwie chorwackiem i słoweń 
skiem żywem echem. 

„Naród jugosłowiański — pisze „Ju; 
tro“ — który sam niedawno stracił swe- 
go wodza i króla, tembardziej współczuje 
z polskim narodem.'. 

„Słoverec'* pisze: ,„„Nasz wielki ból ła- 
godzi świadomość, *e kcło grobu Marszał 
ka bedzie rosło i kwitnęło wielkie sło - 
wiańskie i katolickie mocarstwo, położo- 
ne w tak ważnej części Europy dla kultu 
ry hidzkości*. 

„Strata Piłsudskiego — pisze „Jutrnji 
List“ — nietylko dla braterskiego polskie 
ga narodu stanow* ciężki i niepowetowa- 
ny cios, lecz również dla całej Europy. 

Polska, która stworzył Piłsudski —bez 
względu na jakiekolwiek umowy i trakta 
ty, — swoim istnieniem stanowi gwaran- 
cję pokoju”. 


kowa najliczniejsze rzesze obywateli ze 
wszystkich stron Polski. 

Ale cel tego masowego zjazdu jest zu- 
pełnie inny... odwiedzenie grobu Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, i hołd Jego wiel- 
kej pamięci, w postaci sypania Kopca Je- 
go imienia. 

Niewątpliwie myśl ta będzie podchwy- 
cona przez społeczeństwo polskie z całem 
zrozumieniem i poparta gorącem sercem. 
Do Krakowa pociągną pielgrzymki wier- 
nych idei Marszałka i dwa tygodnie „Dni 
Krakowa' zamienią się na długi szereg 
tygodni i miesięcy. 

Chodzi teraz o to, by tej manifestacji 
narodowej nadać odpowiedni ton i powa- 
gę, przez przygotowanie należytej organi 
zacji przejazdów i rozlokowania przyby- 
szów w Krakowie. Z gruntowi:ą staran- 


„TWÓRCA 


PAŃSTWIA POLSKIEGO“ 

Cała prasa irlandzka poświęca obszer- 
ne artykuły Marszałkowi Piłsudskiemu. 

„The Irish Independent“ pisze: „Nagły 
zgon Marszałka Piłsudskiego jest ciężkim 
ciosem. dła Polski i może poważnie dot - 
knąć bieg wypadków w całej Europie. Ca 
łą Jego ambicją było zachowanie Polski 
wołnej i potężnej. 

„The Irish Times“ pisze: „Jeśli o jakim 
kolwiek człowieku możnaby powiedzieć, 
iż jest twórcą państwa, to takim człowie 
kiem bvł Marszałek Piłsudski. Jego dzie- 
łem było wyzwolenie Polski spod ucisku 
trzech wielkich mocarstw, a dzieło to zo- 
stało osiągnięte jedynie dlatego, iż poświę 
cił mu On cała swoją energję i nadzwy - 
ceźajne talenty. 

„The Irish Press* nazywa Marszałka 
Żołnierzem, który był twórcą Państwa Pol 
skiego. 


nością należy więc opracować rozkład po 
ciągów popularnych do Krakowa, porozu 
miewając się z poszczególnemi okręgami 
kraju : z organizacjami, które będą prag 
nęły udać się do Krakowa. Obok władz 
kolejowych musi być wezwany do współ- 
pracy Komitet „Dni Krakowa“, Związek 
Legjonistów i czynniki organizatorskie, 
które mogłyby rozplanować dojazdy i ter 
miny przybycia grup z kraju i z zagrani- 
cy. 

Pod względem. racjonalnego i poważne 
go ujęcia tej sprawy, mamy na oczach 
świeży zupełnie przykład w zorganiżowa- 
niu ruchu wielkich mas ludności podczas 
uroczystości jubileuszu królewskiego w 
Londynie. Komite Organizacyjny „Dni 
Krakowa“ mógłby zaczerpnąć wzorów z 
Londynu w samym trybie organizowania 
ruchu w mieście. Pozatem możnaby, jak 
w Londynie, sprzedawać publiczności miej 
sca na trybunach i na ulicach za minimal 
ną, groszową opłatą, a uzyskane sumy 
przekazać na budowę Kopca imienia Mar 
szałka Piłsudskiego. 

Do trumny Marszałka Piłsudskiego w 
podziemiach katedry na Wawelu będą 
pielgrzymowały tysiące i tysiące ludzi — 
trzeba społeczeństwu dać możność odby- 
cia tej patrjotycznej wędrówki w warun- 
kach największego porządku i najwięk- 
szej powagi. 


Drugi miljon na pomnik 
Marszałka w Warszawie 


Rada Miejska m. Warszawy na uroczy 
stem posiedzeniu przeznaczyła milion zło- 
tvch na budowę pomnika Ojca Narodu w 
Warszawie. 

Wobec ofiarowania miljona złotych 
przez Centralny Związek Przemysłu na 
ten sam cel. jest to już niezależnie od in- 
nych ofiar, drugi miljon złotych na pom- 
nik ku czei Marszałka w stolicy kraju. 


Str. 3 


„GŁOŚ TRYBUNALSKI“ 


NIEDZIELA, dnia 19 maja 1935 roku. 


począł na Wawelu 


Cieniom królewskim przybył Towarzysz wiecznego snu 


KRAKÓW, 18.5. Kraków dziś przeżył 
„niezwykłą noc. Całe miasto literalnie nie 
spałc. Na ulicach nie ustawał olbrzymi 
ruch.  Zjechało około 120 pociągów ze 
wszystkich stron kraju. Przywiozły one 
około 256.000 ludzi. 

Około godziny 1-ej w nocy tłumy zaczę 
ły gromadzić się wzdłuż trasy żałobnego 
pochodu, Pe mieście krąży około 150 dzien 
nikarzy zagranicznych. 

Całe miasto tonie w czerni. We wszyst. 
kich niemal oknach płoną zapalone świe- 
ce. Nawet latarki na domach okryte kre- 
pą. Chorągwi o barwach narodowych pra 
wie się nie widzi, gdyż wszystkie zamie- 
niono na czarne. Kraków robi niezwykłe 
niezapomniane wrażenie. 


Krakowianie około godz. wpół do 4-ej 
nad ranem opuścili już domy. Na ulicach 
widać liczne delegacje, z Huculszczyzny, 
Podhala, Kujaw, Wileńszczyzny, Wołynia 
Pomerza i t.d. O godz. 6-ej rano przesu- 
wanie się w śródmieściu jest już ogrom- 
nie utrudniore spowodu nieustannego 
przesuwania się olbrzymich mas ludzkich 
Około 20 operatorów filmowych zaczęło 
już prace, Na czele ich jest słynny Ro- 
bert, który robił zdjęcia w Stresie. 

W nocy deszcz nie padai. Rankiem nad 
Krakowem zaczęły się gromadzić gęste 
chmury. O godz. 7-ej rano kropił deszcz. 

C godz. S-ej rano otwarto już wejście 
do krypty Św. Leonarda, gdzie złożony 
zostarie na wieczny spoczynek Marsza- 
łek Piłsudski, 


Schody do Katedry pokryte są wielkim 
szkarłatnym chodnikiem. Przed wejściem 
ustawiona jest trybuna, przykryta krepą 
żałobną. W katedrze wawelskiej widnieją 
stare gobeliny z czasów Sobieskiego. Z 
wysokiego sklepienia przed ołtarzem Św. 
Stanisława zwisa olbrzymiej wielkości 
czarną draperja, opuszczona do samej 
ziemii. — Przed katafalkiem stoją fotele 
dla rodziny Marszałka Piłsudskiego, z pra 
wej strony klęcznik i fotel dla Pani Mar- 
szałkowej Piłsudskiej. j 


Przy wielkim ołtarzu po lewej stronie, 
ne specjalnem wzniesieniu pod baldachi- 
mem: zasiądzie Pan Prezydent Rzplitej, 
po prawej stronie ołtarza przygotowano 
fotel pod baldachimem dla ks. metropoli- 
ty Sapiehy, który celebrował uroczyste 
nabożeństwo żałobne. 


W olbrzymim pochodzie żałobnym, któ 
ry przeciągnął ulicami Krakowa z dwor- 
ca ma Wiawel, zwracała uwagę obecność 
kilkudziesiąciu uczenic gimnazjum żeń- 
skiego z Warszawy, do którego uczęszcza 
ły obie córki Marszałka Piłsudskiego. — 
Dziewczęta posuwają się w pochodzie ze 
sztandarem szkoły. 


Wzdłuż linji AB na Rynku krakowskim 
na całej przestrzeni Rynku ustawiona 
jest piechota głębokiemi szeregami. 


W pochodzie bierze udział większa gru 
pa arystokracji małopolskiej, ubrana w 
kontusze, żupany, delje historyczne. 

Pod pomnikiem Kościuszki stoi wielka 
masa ludności. Wzdłuż Podzamcza stoją 
przedstawiciele wszystkich ziem polskich 
górale, poleszucy, poznańczycy, kujawia- 
cy, kurpie. Słychać pienia duchowieństwa 
i głos dzwonu Zygmunta. 


Węejściem wawełskiem między płonące 
mi zniczami przechodzi duchowieństwo, 
śpiewając żałobne pieśni. Poczty chorąg- 
wiane ustawione są między dwoma bar- 
bakanamii. Trumna: zbliża się ulicą Pod- 
zamcze po pod dom Długoszowy, obok 
kościołka św. Idziego, pamiętającego cza 
sy Władysława Hermana. 

Jednym z momientów, robiących naj- 
większe wrażenie podczas przejścia kon- 
duktu żałobnego z-Rynku na Wawel było 
wkroczenie trumny na wjazd, prowadzą- 
cy bezpośrednio w mury zamku Wiawel- 
skiego. Gdy trumna podnosząc się powo- 
li ku górze znalazła się w bramie Wawe- 
lu, widać było wyraźnie białą głowę Pre- 
zydenta i czarno odzianą Wdowę i Córki 
Marszałka Piłsudskiego. Sznur duchowień 
stwa ciągnął się od Wawełu aż po kościół 
Św. Idziego. Na Wawelu wyprzęgnięto ko 


nie i wyżsi oficerowie ponieśli trumnę 
wśród szpalerów pochylonych sztandarów 
na dziedziniec wawelski. Przez cały czas 
biły nieustannie dzwony wszystkich koś- 
ciołów krakowskich, wśród których- na 
pierwszy plan wybijał się potężny dźwięk 
dzwonu Zygmunta. Rozróżnić również mo 
żna było dzwony kościoła Marjackiego. 
Po chwili tramna na barkach oficerów 
wniesiona zostaje przez główną bramę Ka 


tedry do kościoła, gdzie złożona ją na pur 
purowym katafalku przed grobem Św. 
Stanisława, 

W! Katedrze — uroczyste nabożeństwo. 
stare organy grzmią żałobną muzyką. — 

Koniec nabożeństwa. 

Rozlega się grzmot armat. 

W tej chwili zaczyna się ostani etap 
uroczystości. 

Pienia i modły żałobne 


przy trumnie 


odprawiło najpierw duchowieństwo unie- 
kie z ks. metropolitą Szeptyckim na cze- 
le, następnie rzymsko-katolickie z ks. me- 
tropolitą Sapiehą. 
Trumma spoczywa już na barkach ge- 
nerałów. Niosą ją zwolna ku podziemiom 
Orkiestry odzywają się teraz: 
„Jeszcze Polska nie zginęła..." 
„My, Pierwsza gada...“ 


Po uroczystem nabożeństwie w katedrzėķąķ. Jana w Warszawie, które celebrował Ks, Kardynał Kakowski w otoczeniu licz 
nego duchowieństwa katolickiego, wyruszył kondukt żałobny przez utice Warszawy, spowite kirem, na. pole Mokotowskie, 
aby tam po raz ostatni oddać hołd Pierwszego Obrońcy Ojczyzny i Wskrzesicielowi Państwa Polskiego. , 

Zdjęcie nasze przedstawia najbliższą rodzinę ś.p. Marszałka Piłsudskiego, Panią Marszałkową, którą prowadzi gererałny 
Inspektor Armji Polskiej, gen. Rydz-Śmigły, oraz starszą córkę, prowadzoną przez gen. Sosnkowskiego. 


Mowa F. Prezydenta 


KRAKÓW, 18.5. Przed wejściem do Ka 
tedry, Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wygłosił następujące przemówienie: 

„CQieniom królewskim przybył Towa- 
rzysz wiecznego snu. Skroni Jego nie oka 
la korona, a dłoń nie dzierży berła, a. kró- 
lem. był serc i władcą woli naszej. Półwie- 
kowym trudem. swego życia brał we wła- 
danie serce po sercu, duszę po duszy, aż 
pod purpurę królestwa swego ducha za- 
garnął niepodzielnie całą Polskę. 

Śmiałością swej myśli, odwagą zamie- 
rzeń, potęgą czynów z niewolnych rąk 
kajdany zrzucił, bezbronnym miecz wy- 
kuł, granice nim wyrąbał, a sztandary na 
szych pułków sławą uwieńczył. 

Skażonych niewolą nauczył honoru bro 
nić, wiarę we własne siły wskrzeszać, du- 


mne marzenia z orlich szlaków na ziemię 
sprowadzać i w twardą rzeczywistość za- 
mieniać, 

Dał Polsce wolność, granice, moc i sza- 
cunek. 

Czynami swemi budził u wszystkich po 
wszystkie krańce Polski iskry tęsknot do 
wielkości. 1=x IB 

A miljony tych iskier z miljonów serc 
wracały rozżarzone miłością do Tego, któ 
ry je wskrzeszał, aż stał się On jasnością, 
spływającą na całą naszą ziemię i płomie 
niem wytapiającym kruszec bezcenny, któ 
ry w skarbcu narodowym naszych war- 
tości moralnych pozostanie odtąd na wie- 
ki. 3 KOMA | 

Wielkie dziedzictwo pozostawił w spad 


Kanclerz Hitler i rząd 


na nabożeństwie za duszę Marszałka 


BERLIN, 18.5. Dziś o godz. 11-ej w Ka 
tedrze Św. Jadwigi odbyło się nabożeń- 
stwo żałobne za duszę Marszałka Piłsud- 
skiego, na które przybył kanclerz Rzeszy 
Adolf Hitler, minister spraw zagranicz- 
nych von Neurath, minister Reichswehry 
von Blomberg, minister propagandy dr. 
Goebbels, minister pracy Seldte, minister 
wyżywienia Daare, minister komunikacji 
ven Eltz-Ruebenach, minister Rzeszy dr. 
Frank, małżnoka premjera gen. Goeringa 
szef dowództwa armji gen. von Fritsch, 
szef dowództwa marynarki admirał Rae- 
der, członkowie korpusu dyplomatyczne- 
go oraz liczni przedstawiciele sfer rządo- 
wych. 

U wejścia do katedry niemiecki Kanc- 


lerz Rzeszy powitany był przez ambasado 
ra R.P. p. Lipskiego, który wprowadził 
kanclerza do kościoła i towarzyszył mu 
do miejsca, które dla niego było zarezer- 
wowane, i 

Przy tej okazji kanclerz złożył ponow- 
nie ambasadorowi Lipskiemu swe osobi- 
ste kendolencje spowodu zgonu Marszał- 
ka Piłsudskiego. \ 

Ściany i sklepienie Katedry pokryte by 
ły kirem, podobnie, jak tron biskupi. Ła- 
wy, stojące w kościele oraz fotele i klęcz 
miki zarezerwowane dla niemieckiego 
kanclerza Rzeszy i polskiego ambasado- 
ra również okryte były. kiremi. 

Przed katedrą ustawione były kompa- 
nje honorowe policji i korpusu strzelców. 


ku po sobie ten potężny władca serc i dusz 
polskich. 


Cześć, jaką otaczaliśmy Józefa Piłsud- 
skiego za Jego życia wzmaga się dziś È 
potężnieć będzie w Polsce z godziny na 
godzinę coraz stokrotniej. 

Niech hołdy dziś prochom Wielkiego 
Polaka składane zamienią się w śluby 
dochowania wierności dla Jego myśli w 
daleką przyszłość przenikających. Niech 
przekują się w obowiązek strzeżenia du- 
my i hororu narodu, niech wole nasze do 
twardej pracy i walki z trudnościami za- 
prawią, a serca nasze wielką Jego dla Qj- 
czyzny miłością rozpalą. 

U bram domostw naszych postawmy 
warty, byśmy bezcennego kruszcu cnót 
przez Niego pozostawionych nie uszczup- 
lili, niczego z wielkiego po Nim dziedzie- 
twa nie uronili i byśmy duchowi Jego, 
troską za, życia o losy Polski umęczone- 
mu, spokój w wieczności dali. * 


Apel żałobny garnizonu 
piotrkowskiego 


W dniu wczorajszym o godz. 20-ej na 
placu Kościuszki przy płycie Nieznanego 
Żołnierza odbył się apel żałobny garnizo- 
mu piotrkowskiego. Przy świetle pochod- 
ni ustawiły się szeregi bohaterskiego 25 
p.p. Do żołnierzy wygłoszone zostało prze 
mówienie, poczem orkiestra odegrała mar 
szą żałobnego. Na zakończenie tej żałob= 
nej uroczystości żołnierze odśpiewali wie» 
czorną pieśń. Na uroczystości był obecny 
cały korpus oficerski z płk. Piwnieckim 
na czele. Władze rządowe reprezentował 
p. Ignacy Strzemiński, starosta powiato- 
wy. Í 


„GŁOS TRYBUNALSKI" 


Dziś: Piotra 
Jutro: Bernarda 


Wschód sł.: g, 3 m. 37 
Zachód sł.: g. 19 m. 04 
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Kronika piotrkowska 


P.P. W. w hołdzie 
Marszałkowi 


Zarząd Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego w Piotrkowie urządził dła 
swych członków we własnej świetlicy w 
dniu 17 b.m. Akademję Żałobną, celem 
uczczenia pamięci Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego. , 

Licznie zgromadzeni członkowie PPW 
wysłuchali w skupfóhiu „Orędzia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej“ i oddali 
hołd Wskrzesicielowi Polski 3-minutowem. 
milczeniem. je 

Ponadto zreferowano dwa przemówie- 
nia ś.p. Marszałka p.t. „Demokracja a 
wojsko“ i „Wódz naczelny w teorji i prak 
tyce'. 

Zebrani, dając wyraz swemu głębokie- 
mu żalowi po stracie nieodżałowanej pa- 
mięci Wodza Narodu i uczczenia Jego pa- 
mięci w Narodzie, uchwalili przekązać na 
budowę pomnika Marszałka w Warsza- 
wie kwotę zł. 100.- 

Zaread Oddziału P.P.W. 
w Piotrkowie Tryb. 


NIEDZIELA, dnia 19 maja 1935 roku. 


Marszałek nie przestanie żyć wśród nas... 


Płomienne kazanie Ks. Kan. Jelińskiego 


W dniu złożenia doczesnych szczątek 
Pierwszego Marszałka Polski ś.p. Józefa 
Piłsudskiego do grobów królewskich na 
Wawelu, w Piotrkowie we wszystkich 
kościołach odprawione zostały nabożeń- 
stwa, żałobne. 

W kościele Farnym zaś odbyło się na- 
bożeństwo żałobne, na które przybyli 
przedstawiciele władz rządowych, samo- 
rządowych, wojskowych, instytucyj spo- 
łecznych i t.p. Nabożeństwo odprawił ks. 
Dziekan Józef Goździk, poczem okolicz- 
nościowe kazanie wygłosił Ks. Kanonik 
Jeliński, które mniej więcej brzmiało na- 
stępująco: 


MOTTO: i 
I nie ustanie pamiątka Jego, a o 
imię Jego pytać się będą od naro- 
du do narodu. 
(z księgi Mędrca Pańskiego 
rozdziału XXXIX). 


Żałobni słuchacze ! Kiedy w szarzyznę 
życia codziennego wtargnęła straszna 
wieść, że Józef Piłsudski zakończył życie 
każdy z nas odruchowo temu zaprzeczył: 
„to niemożliwe!* — kiedy jednak smutna 
wieść poczęła się przyoblekać w kształty 
rzeczywistości i stała się faktem, — zasę 


Piotrków winien uczcić Marszałka 


piły się oblicza, czoła głębokiemi pokryły 
się brózdami. Rozwarły się szeroko źre - 
niee, jakby przed największą stanęły za- 
gadką. Świadomość z trudem przedzie- 
rała się przez mroki, które nagle nas o- 
garnęły. A serca jęknęły z przerażenia i 
zastygły w żalu. Usta zamknęły się skur- 
czem bólu i nie mieliśmy sobie nic do po 
wiedzenia, bo wszystko cośmy sobie míó- 
wili, wydawało się takie banalne wobec 
ogromu straty, która nas spotkała. I jeże 
li kiedy, to właśnie w tym momencie, kie 
dyśmy w sobie przeżywali i analizowali 
wagę smutnego faktu — w całej okazałoś 
ci i wyrazistości uwypukliła się wyjątko- 
wa rola i znaczenie Marszałka Piłsudskie 
go w Polese. W tym momencie każdy z 
nas pomyślał sobie napewno: dopóki Dzia 
dek siedział w Belwederze, mniejsza o to 
że ostatnio schorzały i słaby fizycznie, — 
On jak bystrooki wokół czuwał nad bez- 
pieczeństwem Polski, a my mogliśmy być 
spokojni, o Jej losy. Dopóki w Belwede - 
rze był Ten, co Polską i dla Polski żył, 
Ten, co czuł i myślał za miljony,—póty 
mogliśmy swobodnie oddawać się swoim 
zajęciom i interesom nawet nie myśląc o 
Polsce. Byliśmy tego pewni, że Dziadek 
nawet z mocami piekielnemi w zawody sta 


Składajmy ofiary na dom Sportu i kultury 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Śmierć Marszałka Polski Józefa Piłsud 
skiego zjednoczyła całe społeczeństwo w 
głębokiej żałobie. Gdy szczątki śmiertel- 
ne. Wielkiego Budowniczego spoczęły już 
w Panteonie krakowskim na Wawelu, gdy 
legenda osnuje życie twórcze Pierwszego 
Marszałka — Naród w zbiorowym wysił- 
gu przez niezmordowaną praeę nad utrwa 
eniem tego, co On zapoczątkował — god 
nie uczci pamięć Wodza Narodu. 

Gdy przestały bić dzwony żałobne i kie 
dy społeczeństwo do głębi wstrząśnięte i 
wytrącone z rytmu normalnego życia, po 
wróci do szarej codziennej pracy, wów- 
czas też będzie ono przez twórczy wysi- 
łek z najgłębszym pietyzmem. czcić Jego 
pamięć. A oprócz tego znojnego wysiłku, 
który zespoli całe społeczeństwo pod 
sztandarem wielkiej idei, które jak gorą- 
ce hasło bojowe rzucił w Naród przed kil- 
kudziesiąciu laty Józef Piłsudski, pa- 
mięć Jego żyć będzie w przepięknych pom 
nikach, w licznych fundacjach, w tysiącz 
mych stypendjach, w marmurowych tabli 
cach, głoszących Jego wielkość i znojny 
trud dla dobra Ojczyzny. 

W szeregu tych miast, miasteczek i wsi 
które w ten sposób czcić będa pamięć 
Marszałka Piłsudskiego — nie może za- 
braknąć Piotrkowa. Jeszcze za Jego ży- 


Oto Wodza Szczątki Ukochane 

Złożyć w trumnie rozkazał zły Los. 

OQd dzieł wielkich odchodzi w Nieznane... 

Dzwony jęczą bólem rozpłakane 

1 syreny miast zawodzą wgłos. 
<Requiem> dzisiaj gra Mu polskie morze 

Na organach owiniętych w kir, 

«Requiem» szyny wtórują na torze, 

I samolot, co pędzi w przestworze, 

I rozpacznych ludzkich myśli wir. 
«Requiem» szepczą sm'tne polskie góry 
Na żałobnych marszów łzawy dźwięk, 

1 gotyckich świątyń stare mury, 
1 wieżyce, s ięgając w chmury, 
Ponad które płynie dzwonów jęk. 


A po smutnym pogrzebu obrzędzie, 

Za moc Czynu i Zwycięstwa dni, 

Polska w ecznym pomnikiem Mu będzie 
Pamięć Wodza niech zawśze i wszę żzie 
Jak znicz święty wśród mroków śię lini 


Kwiatkowice M. MSZCZZCKA. 
15.V 1935 r. 
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cia podjęto realizację wielkiego pomnika, 
którym miał być piękny reprezentacyjny 
gmach mieszczący wszystkie organizacje, 
związane twórczą pracą i wspólnem ha- 
słem rzuconem. przez Marszałka. Dzisiaj, 
w okresie żałoby, dzisiaj, gdy Józef Pił- 
sudski już spoczął w Panteonie, 
właśnie uświadomić sobie trzeba, że mo- 
ralnym obowiązkiem Piotrkowa, jako 0- 
srodka, w którym już w pierwszych mie- 
siącach Wojny Światowej organizowały 
się pierwsze kadry Wojska Polskiego, że 
obowiązkiem całego społeczeństwa iest u- 


możliwić wybudowanie Domu Kultury i 
Sportu im. Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go w Piotrkowie. — Będzie to Dom-Pom- 
nik. 

W ten sposób bowiem da Piotrków do- 
wód swej ofiarności i najgłębszego zrozu 


dzisigiijp Mienia idei niepodległościowej, która przy 


świecała w całem życiu Józefa Piłsudskie 
go, poczynając od walki rewolucyjnej z 
caratem, po przez Legjony, Wojnę Šwia- 
tową, inwazję bolszewicką i późniejsze 
lata zmagań Jego o wielkość i potęgę Pań 
stwa Polskiego. 


W hołdzie Marszałkowi 


Unja Związków Zawodowych Pracow- 
ników Państwowych i Naczelna Rada 
Związków Pracowników Samorządowych 
utworzyły  „Ogólnopracowniczy Komitet 
Ulezczenia Pamięci Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego”. 

Na zasadzie okólnika wspomnianego 
Komitetu, utworzony został w Piotrko- 
wie Tryb. „Lokalny Pracowniczy Komi- 
tet Uczczenia Pamięci Pierwszego Mar- 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego“, któ- 
rego działalność objęło Prezydjum Lokal 
nego Pracowniczego Komitetu Propagan- 
dy Pożyczki Inwestycyjnej. 
` Podając powyższe do wiadomości, Pre- 
zydjum Lok. Prac. Kom. Ucz. Pam. Pierw. 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego — 


prosi wszystkie Organizacje, Stowarzy- 
szenia i zakłady pracy, których przedsta- 
wiciele weszli w skład Lok. Prac. Kom. 
Prop. Poż. Inw., o delegowanie swoich 
przedstawicieli na Nadzwyczajne Zebra- 
nie Komiteu ku Uczczeniu Pamięci Wiel- 
kiego Bojownika o Wolność i Niepodleg- 
łość Polski Świetlanej Pamięci Józefa Pił- 
sudskiego, Pierwszego Marszałka Polski, 
Wskrzesici> a i Budowniczego Państwa 
Polskiego i Wodza Narodu. 
Nadzwyczajne Zebranie odbędzie się w 
lokalu Zjednoczonego Związku Zawodow. 
Pracowników Ubezpieczeń Społecznych, 
Oddział w Piotrkowie Tryb. przy Al. 5-go 
Maja Nr. 12, lewa oficyna, parter. 
Prezydjum. 


Bełchatów w hołdzie Wodzowi Narodu 


W dniu wczorajszym Bełchatów oddał 
należny hołd Zmarłemu Wodzowi Naro- 
du Ś.p. Józefowi Piłsudskiemu. W koście- 
le parafjalnym odprawione zostało uro- 
czyste nabożeństwo żałobne. Przed koś- 
ciołem zebrali się członkowie wszystkich 
organizacyj bez różnicy wyznania i prze- 
konań politycznych. Po nabożeństwie ru- 
szył pochód głównemi ulicami na plac 
Marszałka Piłsudskiego, gdzie ustawiony 
został na cokole portret Zmarłego Ojca 
Narodu. Do licznie zebranych odczytano 
orędzie Pana Prezydenta Rzplitej, które 
obecni wysłuchali stojąc na baczność z 
obnażonemi głowami. Po odczytaniu orę- 
dzia, odbyła się defilada, w której wzięli 
udział: Rada miejska in corpore, Zw. 
Strzelecki żeński i męski, Zw. Rezerwi- 
stów, Straż pożarna i organizacje żydow- 
skie, oraz ludność okolicznych wiosek i 
dziatwa szkół miejscowych. 


Na twarzach całej ludności bełchatow- 
skiej rysował się smutek i ból po stracie 
Ukochanego Wodza i Ojea Narodu. 


Uczczenie pamięci 
Ś. p. Marsz. J. Piłsudskiego 
przez K. S. Moszczenica 


W. dniu 16 maja r.b. Moszczenicki Klub 
Sportowy ku uczczeniu pamięci Pierwsze 
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
urządził żałobne posiedzenie, Prezes M.K. 
S. p. K. Lehman odczytał Orędzie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, którego 
wszyscy stojąc w skupieniu wysłuchali z 
powagą, poczem kierownik sekcji sporto- 
wych p. O. Poltzoch odczytał odezwę Zwią 
zku Związków Sportowych. 


Na tem zebranie żałobne zakończono. 


nie, jeżeli tego dla szczęścia i honoru Pol 
ski tego będzie potrzeba. Z chwilą kiedy 
Go zabrakło, uświadomiliśmy sobie, że od 
powiedzialność za Polski i na nasze spada 
barki. Stąd ten) lęk, zatroskanie, zaduma 
ita dziwna powaga, jaka nas wszystkich , 
w tych dniach żałoby cechuje. 


Uświadomiliśmy sobie nadto, jak drogą 
i kochaną nam była postać Marszałka. 
Więcej niż wszystkie hołdy pośmiertne, 
wszyskie akademje, manifestacje i obcho 
dy żałobne mówią nam o tem te rozmaite 
iluzje i fikcje, jakie sobie po Jego śmierci 
stwarzamy. Faktem jest przecież, że Mar 
sząłek nie żyje, że niema Go wśród nas. 
Nieubłagane prawo śmierci odcięło Go od 
nas i przeniosło w zaświaty. A jednak 
chcemy wierzyć, że jest wśród nas. Kiedy 
przeprewadzcno Jego zwłoki z Belwederu 
do Katedry Świętojańskiej, mówiliśmy że 
Marszałek ostatnią po Warszawie odby - 
wa przejażdżkę. Kiedy wczoraj na Polu 
Mokotowskiem oddziały wojska defilowały 
przed Jego zwłokami, mówiliśmy, że Mar 
szałek ostatnią przyjmuje defiladę od naj 
bliższych i najdroższych synów swoich. 
Kiedy zwłoki Jego z Warszawy do Podwa 
welskiego przewieziono Grodu, mówiliś - 
my, że Marszałek ostatnią po Polsce od- 
bywa wędrówkę i to ukochanym Szlakiem 
Kadrówki. Kiedy dziś w Katedrze Wawel 
skiej na królewskim spoczęły katafalku, 
mówimy, że Marszałek zwyczajem królów 
polskich ostatnia od mieszczan krakow - 
skich odbiera powinność. I choć zwłoki 
Jego przesłoni nam krypta królewska, 
Marszałek nie przestanie żyć wśród nas, 
w naszej pamięci, wspomnienie wyobraź- 
ni i sercach. Głęboki sentyment, Synow - 
skie przywiązanie i cześć powszechna nie 
pozwolą Mu odejść od nas w krainę zapo 
mnienia, W.oczach naszych powstaje, ro 
śnie, rozwija się i potężnieje żywa legen- 
da. Im bardziej w pamięci naszej zacierać 
się będą rysy ukochanego Komendanta, 
tem mocniej zarysowwać się będą Jego 
kontury legeridarne. Marszałek. niezadłu- 
go odżyje w pieśni i po domach ludowych. 
jak Rycerz bez skazy, prawdziwy Boha - 


ter narodowy i królom równy, choć bez 
korony. 


Ale żałobne obrzędy dobiegają końca, 
czas i nam powrócić do rzeczywistości, 
do szarzyzny dnia powszedniego. Przeży- 
liśmy kilka dni bardzo smutnych, ale jed 
nocześnie bardzo podniosłych i w treść bo 
gatych. U trumny Wodza Narodu powtó- 
rzył się jakby drugi Cud nad Wisłą, Pola- 
cy bez względu na różnice partyjne, klaso 
we czy wyznaniowe zjednoczyli się w bólu 
i żałobie. I należy się spodziewać, że tak 
zjednoczeni, ramię przy ramieniu, dłonią 
przy dłoni staną do wspólnej pracy, aby 
realizować testament Marszałka Piłsud - 
skiego. A wiadomo, że naczelnym punk - 
tem tego testamentu to wielkość, potęga 
i honor Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Do tej pracy wzywał nas Marszałek za ży 
cia i do tej pracy powołuje nas z zagrobu. 
Podjęcie się tej pracy będzie najlepszem 
zadokumentowaniem naszej czci i przy - 
wiązania do Osoby Zmarłego Komendanta 
A kiedy wśród tej ciężkiej pracy przypad 
nie na nas znużenie, lenistwo pocznie brać 
górę nad rozsądkiem i poczuciem obowiąz 
ku — szukajmy ratunku tam, gdzie szu- 
kał go Marszałek Piłsudski i u Tej, co Ja- 
snej broni Częstochowy i w Ostrej świeci 
Bramie, t.j. u Królowej Niebios i Królo - 
wej Polski. Stamtąd spłyną na nas ożyw- 
cze moce, natchrienie i zapał do dalszej 
pracy — Amen. 


Od Wydawnictwa 


Numer następny „Głosu Trybunalskie- 
go“ ukaże się we wtorek, dnia 21 bm. 


Plotki o zamachach 


W dniu wezyrajszym krążyły w Pictr- 
kowie fałszywe pogłoski; jedna o rzeko- 
mym zamachu na kanclerza Hitlera w 
Berlinie, druga zaś o rzekomym zamachu 
na premjera Góringa w Krakowie. 

Jak się okazało, były one bezpodstaw- 
ne i wyssane z palca 


ST. 5 


„GŁOS TRYBUNALSKI" 


ZA SPOKÓJ DUSZY 


z 


S. 


tł p. 


Józefa Piłsudskiego 


Pierwszego Marszałka Polski, Założyciela Stow. «Rodzina Wojskowa» 


odprawione zostanie 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


w środę 22 maja 1935 roku o godzinie 10 rano w kościele Farnym 


(par. Św. Jakóba), o czem zawiadamia 


| Wejście bezpłatne. 


Depesze kondolencyjne 
z powiatu 


Do WPani Marszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej 
Warszawa - Belweder. 
Wzruszeni do głębi sere żalem spowo- 
du zgonu Wskrzesiciela Polski i Wodza 
Narodu ślemy wyrazy hołdu i współczu- 
cig. | 1418 
Rada Gminna i Zarząd gm. 0. 
i organizacje gm. Parzniewice. 
Do Pana Premjera Sławka 
Warszawa. 
Wzmruszeni do głębi sere żalem jaki spo 
wodowała śmierć Pierwszego Marszałka 
Polski ś.p. Józefa Piłsudskiego, Wodza 
Narodu i  Wskrzesiciela Niepodległości 
„Polski łączymy się wszyscy z całą Polską 
w nieutulonym bólu jaki dotknął Naród 
przez zgon Tego, który był dla nas Wiiel- 
kim Hetmanem spraw narodowych, wie- 
rzymy, że Duch Jego pozostanie nazaw- 
sze z nami — wobec czego przyrzekamy 
wszyscy nadal wypełniać Marszałka wska 
zania, które On w testamencie nam, pozo- 
stawił. | 
Rada Gminna i Zarząd gm. Parzniewice 
i organizacje gm. Parzniewice. 


MTBE ZZ RTC E TA EAT 


Uruchomienie kolejki 
Piotrków— Sulejów 


Zapowiedziane na dziś uruchomienie 
pociągów kolejki Piotrków — Sulejów zo 
stała odwołane. Normalne kursowanie po 
ciągów na tej linji rozpocznie się z dniem 
25 b.m., t.j. w nadchodzącą sobotę. 

Jak się dowiadujemy, w roku bieżą- 
cym Dyrekcja zaprowadziła nowe bardzo 
przystępne ceny dla wycieczek. Oto dzie- 
ci ze szkó: powszechnych opłacać będą 
tylko za 38 miejsc, a będzie mogło jechać 
nawet do 120 dzieci*). Młodzież szkół śred 
nich i opiekunowie, którzy jej towarzy- 
szyć będą, płacić będą: do Sulejowa po 
50 gr. od osoby, do Przygłowa 35 gr. i do 
Uszczyna po 25 gr. 

„ Również te same ulgi przewidziane są 
dla wycieczek dorosłych. 

*) w jednym. wagonie. 


Zebranie 

Zarząd Rosyjskiego T-wa Dobroczyn- 
ności w Piotrkowie Tryb. zawiadamia 
członków tegoż Towarzystwa, że w dniu 
30 b.m., o godz. 18-ej odbędzie się dorocz 
ne ogólne zebranie w lokału własnym, 
przy ul. Sienkiewicza 3. 

Porządek obrad: 

1) Sprawozdanie za rok ubiegły. 

2) Wybór komisji rewizyjnej. 

3) Wolne wnioski. 

ZARZĄD. 


Rodzina Wojskowa 
Koło Piotrków 


KU CZCI FIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI 
Ś. p. 


JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


Urządzona przez społeczeństwo piofrkowskie odbędzie się dnia 21 maja 
1935 r. o godz. 20 w sali im. Kilińskiego 


KOMITET OBYWATELSKI 
ŻAŁOBY NARODOWE]. | 
w Piotrkowie | 


Otwarcie Sanatorjum 
Letniego w Sulejowie 


Staraniem 'T-wa Przeciwgruźliczego w 
Piotrkowie uruchomione zostanie w dniu 
1 czerwca r.b. Sanatorjum Letnie dla cho 
rych na gruźlicę w Zaciszu pod Sulejo- 
weni. ) 


Sanatorjum otwarte będzie w ciągu 3- 
ech miesięcy letnich, t.j, czerwca, lipca i 
sierpnia. Okresy kuracyj trwać będą po 
€ tygodni, oddzielnie dla mężczyzn i ko- 
biet. l 


W pierwszej turze od 1 czerwca do 15 
lipca ulokowani zostaną mężczyźni. Willa 
w której mieści się Sanatorjum, jest wy- 
godna, ładnie położona w dużym ogrodzie 
wśród lasów sosnowych, oddalona od za- 
budowań gospodarczych i jest w stanie 
pomieścić -35 kuracjuszy. 

Koszt leczenia i utrzymania jednej osa 
by wynosi 3 zł. dziennie. Kuracjusze otrzy 
mają obfite i wysoko-kaloryczne pięcio- 
razowe wyżywienie. Do Sanatorjum. przyj 
mowani są chorzy nieprątkujący, t.j. z 
gruźlicą zamikniętą. Opieka lekarska spo- 
czywa w rękach dwuch lekarzy z dr. Bro- 
nisławem Barcikowskim na czele. 

Kandydaci na wyjazd mogą zgłaszać 
się w Przychodni Przeciwgruźliczej, u p. 
Dr. Barcikowskiego w godz. 9—12 runo, 
do dnia 25 b.m. 

W) Sanatorjum mogą leczyć się chorzy 
na koszt Zarządu Miejskiego, Ubszpie- 
czalni Społecznej, T-wa Przeciwgruźlicze- 
go i własny. Członkowie T-wa. Przeciw- 
gruźliczego korzystają ze zniżek. 


Z T-wa Przeciwgruźliczego 
w Piotrkowie 


(p) Zarząd T-wa  Przeciwgruźliczego 
zawiadamia członków, iż termin Walnego 
Zebrania, wyznaczony na dzień 19 b.m. 
spowodu wyjazdu szeregu osób na uroczy 
stości pogrzebowe do Krakowa, przesunię 
ty został na dzień 25 b.m (sobota) godz. 


"17.380. Zebranie odbędzie się w sali po- 


siedzeń Rady Miejskiej. | 
ZARZĄD. 
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Pięknie urządzony 


PENSJONAT 


„ZAKOPIANKA” 


w willi P. BIRMANA 


WE WŁODZIMIERZOWIE. 
(poczta Przygłów) 


i czynny od 15-g0 maja 1935 roku 


MOOD LLLLLLLULU 


ULLLLLULUNYD 


2552 
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NIEDZIELA, dnia 19 maja 1935 roku. 


a. mydlo z 


TO ŚRODEK 
_UPIĘKSZAJĄCY 


Pękło z bólu serce 


Nagły zgon wiceprezydenta Warszawy 


WARSZAWA. — Bezpośrednio po po- 
wrocie z pogrzebu Marszałka, Józefa Pił- 
sudskiego, zmarł nagle na udar serca vi- 
ceprezydent Warszawy ś.p. Czesław Za- 
wistowski. i i FA Í 

Wiceprez. Zawistowski zmarł w sile 
wieku, przeżywszy 44 lata. W osobie jego 
stolica i społeczeństwo polskie traci wy- 
bitną w pracy państwowej i niepodległoś 
ciowej wielce zasłużoną postać. Zmarły 
był wiernym, żołnierzem Komendanta. Już 
w r. 1911 widzimy go w szeregach P.O.W. 
w roku zaś 1917 na terenie Rosji jest on 
komendantem oddziałów lotnych P.O.W. 


W r. 1927 Czesław Zawistowski w stop 
niu majora opuszcza szeregi wojskowe i 
przechodzi do pracy w administracji pań 
stwowej, gdzie m. in. pełni urząd wicewo 
jewody białostockiego. W r. 1934 zostaje 


| „GRODZIEC“ 


wagonowo i ze składu 


- Papę dachową 


| żelaze 


Po zamknięciu subskrypcji 
3 procentowej Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej 


KOMUNALNA KASA OSZCZEDNOŚCI 
POWIATU PIOTRKOWSKIEGO zamknę 
ła subskrybcję sumą zł. 200.000 (dwieście 


tysięcy złotych), w czem obligacjami 6- 
proc. Pożyczki Narodowej zł. 71.700. — 
gotówką zł. 128.3400.- 

Na powyższą sumę złożyło się 898 sub- 
skrybentów. T 


PE | BLEE NTA OEE 
Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą 


Komisarz generalny 6 proc. Pożyczki 
Narodowej wyraził swoją zgodę na przyj 
mowanie przez Fundusz Szkolnictwa Pol- 
skiego Zagranicą ofiar w obligacjach Po 
życzki Narodowej. 

Ofiarodawcy, pragnący przyczynić się 
de rozwoju szkolnictwa polskiego poza 
granicami Państwa, proszeni są o składa 
nie ofiar w obligacjach pożyczki w Zarzą 
dzie Funduszu — Warszawa, ul. Mazo - 
wiecka 1 m. 5. 


Z prasy 


Nr. 10-y dwutygodnika „Kobieta w 
Świecie i w Domu“ przynosi swoim. czy- 
telniczkom tragiczną wieść o śmierci Jó- 
zefa Piłsudskiego, Pierwszego Marszałka 
Polski, przysłaniającą swoją doniosłością 


poleca ze swych składów po cenach konkurencyjnych 


" ANTONI UNISZEWSKI 
a Piotrków, Rynek Trybunalski 1; 


powołany do pracy w samorządzie war- 

szawskim, ks 
Zmarły, które pogrzeb odbędzie się na 

koszt miasta, odznaczony był kawaler- 


-skim krzyżem „Virtuti Militari“, 4-krot- 


nie Krzyżem Walecznych, krzyżem oficer 
skim „Polonia Restituta“ i w.in. 


Żałobne Zebranie Plenarne 
Izcy Przemysłowo - Handlo- 
wej w Łodzi 


Celem uczczenia Pamięci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 1 
odania hołdu cieniom Wielkiego Budowni 
czego Odrodzonej Polski, na poniedziałek 
dnia 20 maja 1935 r. o godz. 1T-ej zosta- 
ło zwołane Nadzwyczajne Zebranie Plenar 
ne Izby. 


Tregry (belki żelazne) 
Smole preparowaną, 
Bilachę  cynkowąiocynkow. 
Gwożdzie i druty 
Okucia do okien i drzwi Luborta 
Okucia piecowe i t. p. 


telefon 10-02: 


i powagą dziejową wszeikie zagadnienia, 
związane z normalnym biegiem życia.— 
Cień krzyża, jakim przekreślono w ostat- 
niej chwili słoneczną okładkę, daje żywy 
wyraz nastroju chwili. 


diwy Ś rku, 4 ENO 


Ogłoszenie 
Kierownictwo Urzędu poczt.-telegr. w 


Sulejowie podaje niniejszem do wiadomoś 
ci co następuje: zd 


1) Służba w telegrafie i telefonie odby: 
wać się będzie, poczynając od dnia 16 mø 
ja 1935 r. w dnie powszednie od godziny 
7 rano do godziny 21 (9 wieczorem) bez 
przerwy, a w niedziele i święta od godz 
8 do 12 i od 15 — 18 (6 wieczorem). 


2) W wyżej wymienionych godzinach 
również można nabywać w Urzędzie (o- 
kienko Nr. 3) znaczki i druki pocztowe o- 
raz stemplowe. i 


3) Przesyłki polecone będą przyjmowa 
ne w okienku Nr. 3 za opłatą dodatkową 
w wysokości gr. 30 w dnie powszedniie od 
godz. 12 do 15 i od godz. 18 do godz. 21, 
w niedziele i święta od godz. 11 do 12 i' 
od 15 — 18. 


4) W godzinach słabego ruchu t.j. od 
godz. 19—21 (7 do 9 wieczorem) obowią- 
zuja przy przeprowadzeniu rozmów telefo 
nicznych zamiejscowych zniżona taryfa w 
wysokości 40 proc. od taryfy normalnej. 


Naczelnik Urzędu 
(—) O. Zaal. 


m. Sulejów, d. 15 maja 1935 r. 


Popierając wytwórczość miejscową zmniejszasz bezrobocie! 


MARJAN JULJUSZ KRUSZYŃSKI. 


„GŁOS TRYBUNALSKI“ 


Mola pierwsza tesknota... 


Pamiętam, gdym byt taki maleńki, tak pragnąłem Cię Wodzu, zobaczyć, 
tak sercem, w marzeniu, biegłem do Ciebie... AGU: j W 
Pamiętam, gdym był taki maleńki, chciałem Cię widzieć blisko, tuż obok siebie 


i patrzeć w Twą Wielkość — w Serce, co 


kołacze — 


bije rytmem, pieśnią Czynu, poezją prostoty... 


pamiętam tę swoją pierwszą tęsknotę, 
z którą biegłem, Komendancie, do Ciebie. 
l wpatrywałem Się w obraz, w Twe oczy, 


wiecznie wpatrzone w szarą polską ziemię, 
które potrafiły przyszłość ogarnąć, otoczyć, 


niejedno przewidzieć 


Pamiętam, widziałem Cię opartego na szabli, 


którą wykułeś Polski granice 

i dałeś nam, gdyśmy zwątpieniem Słabli, 
nadzieję, wolności ducha ęsknice. 

A dzi$?... 
1 naród cały łzy roni po Twojej stracie... 
' moja tęsknota nie przestała marzyć 

o Tobie.. tylko moje serce płacze.. 


Śpisz Wodzu, Rycerzu bez skazy 


Ale dzisiaj czuję, że jesteś we mnie z swoją mocą 

i wiem, że mojej tęsknocie stało się zadość 

i chociaż nad Polską tak smętnie chorągwie topocą 
wiem, że w narodzie mieszka, Wodzu, Twoja radość. 
Czuję Cię, wielkość mnie Twoja przygniafa, 


widzę Cię, choć Ty już dzisiaj nie Żyjesz, 


dziwna Twa Śmierć, co naród polski splata 4 
w Jedność, co jednym rytmem serc w Czyn bije 


è nowe horyzonty Potęgi Polsce otwiera.. 


dziwna, Wodzu, Twa śmierć, co nie umiera! 


Rola Prezydenta 


Rzeczypospolitej 


po zgonie Marszałka Piłsudskiego 


Paryski „Matin“ zamieszcza artykuł 
p.t. „Jaki oddźwięk znajdzie śmierć Mar 
szałka Piłsudskiego w sytuacji wewnętrz 
nej Polski“. W artykule tym pisze m. in.: 
„Polacy, w przygnębieniu moralnem, w ja 
kie pogrąża ich nagły zgon Marszałka Pił 
studskiegc, który był dla nich symbolem 
duszy Narodu, zwrócą teraz oczy swe w 
stronę Zamku, dawnego pałacu królów, w 
którym rezyduje Prezydent Rzplitej, prof. 
Ignacy Mościcki. 


radjoaparatów: 
l w firmie 
M =[> ir. 
l telefon 14-95. ummamw 


OGAE A O aN 0% M ONEEN PO AERE AAS KETE 
Philips, Natawis, Telefunken 
LUFT 
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R 
E; Reklamowe ceny 
F na 10-Nitsiętzik raty 
Piotrków, ul. Słowackiego 1 
SAPE ANEBY KALISZ MATES 0013 WPEDÓE VAENE 


„Gdy wszyskie serca są pełne skupione 
go smutku, to umysły rozważają konse - 
kwencje, jakie pociągnie za sobą zniknię- 
cie Wodza, którego osobista działalność, 
istotna dyktatura, wykonana przez nacisk 
na parlament, ograniczyła ramy dawnej 
konstytucji. 

„Nowa konstytucja polska z kwietnia. 
b.r. skupia obecnie najrozieglejszą wta -' 
„dzę w rękach Prezydenta państwa. Prezy 
denit reprezentuje istotnie „najwyżs 
czynnik, który harmonizuje działalność 
organów państwowych“. On to wybiera i 
mianuje szefa Rząd, zbiera i rozwiązuje 
parlament, jest naczelnym dowódcą sił 
zbrojnych, decyduje suwerennie o pokóji 
© wojnie, zawiera i podpisuje traktaty. 
On mianuje trzecią część senatorów, pre- 
zesów Najwyższego Trybunału. 4 

„Jednem słowem Prezydent jest wszyst 
kiem. Osobistość Prezydenta Mościckiego 
daje pełną gwarancję, iż Naczelnik pań - 
stwa polskiegc, cieszący się niezaprzeczo 
nym prestiżem, podoła swej ciężkiej mi - 
sji. > 
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Ostatni rewolucionista 


Siedem lat w celi śmierci. — Działalność rewolucyjna 
Antoniego Prudkina. — Niezłomny rewolucjonista 
czeka na uwolnienie 


W celi śmierci głównego więzienia w 
Sofji siedzi od 7 lat człowiek, który był 
prawdziwym rewolucjonistą, jednym ze 
starej szkoły, poświęcających swoje życie 
dla idei: Antoni Prudkin. Człowiek ten 
czeka na rozstrzygajacą godzirię swego lo 
su. 
Nazwisko Frudkina znane jest dzisiaj 
tylko znawcom historji Bałkanu. Gdy wy 
buchła wojna światowa nie wiedziano je 
szcze, czy Bułgarja stanie po stronie cen 
tralnych państw, czy po stronie Enttenty. 
Nadzieja odzyskania „straconej“ Mace- 
donji skłoniła Bułgarję do przyłączenia 
się do państw centralnych. W rezultacie 
Bułgarja straciła Macedonję definitywnie 

Prudkin był od początku fanatycznym 
zwelennikiem współdziałania Bułgarji z 
ententą. Miał swoich zaufanych ludzi w 
rządzie bułgarskim i byłoby mu się uda- 
ło jeszcze w ostatniej chwili odwrócić bieg 
wypadków, gdy zwyciężyła partja sprzy- 
jająca państwom centralnym i Prudkin 
skazany został na dożywotnie więzienie. 
Nie był to pierwszy wyrok, wydany na nie 
go. Prudkin przeżył już w swojem życiu 
bardzo wiele. 

Prudkin wychował się w Rosji i był po 
jetnym uczniem i zwolennikiem metod, 
„największego rewolucjonisty na świe- 
cie“, Bakunina, rzucał sam często bomby 
i ukrywał maszyny piekielne, znał dosko- 


. nale podziemne rewolucyjne życie Rosji i 


Bułgarji i jako Świetny organizator urzą 
dza: powstania i rewolucje, polityczne ak 
cje i zamachy stanu. W czasie wojen bał- 
kańskich przed wojną światową był. zwo 
lennikiem idei uwolnienia „straconych 
prowincyj“ bułgarskich i ścisłej współpra 
cy z Rosją. W czasie wojen był raz prze - 
wódcą partji, to znów siedział w więzie - 
niu. Rewolucyjny jego duch wzmagał się 
i hartował w tej walce. 

Na trzy lata przed ostatecznem osadze 
niem ge w więzieniu zajmował naczelne 
stanowisko w zarządzie miasta Sofji, i ja 
ko były marynarz i człowiek, który wyko 
nywał wiele zawodów, został burmistrzem 
Sofji. 

Na tem kierowniczem stanowisku nie 
wyzbył się jednak swoich rewolucyjnych 
poglądów. W latach 1922 — 23 wybuch- 
ła „nieoficjalna wojna* między Bułgarją 
a Jugosławją i szajki terorystów rzucały 
bomby, aż w Białogrodzie, działając na 
południu Serbji przy pomocy słynnych 
„trójek“. Kompromisowy kierunek Stam 
bulińskiego został wkrótce zlikwidowany 
Utworzyły się wśród Komitadżów dwie 
grupy, które zwalczały się wzajemnie, za 


CREPE SATIN VU EUErWA" Lodos warszawa 


Wampir w spódnicy 


POWI1E SC 


— Tak, czy u was jest praca ? 

— Tego nie wiem na pewno, trzebaby 
zapytać dozorcy robót. Lada chwila na - 
dejdzie. 

— A na długo tu będzie zajęcia. 
lajmniej na dwa miesiące. 

— Toby mi było na rękę ! A gdzie tu 
sypiają. 

— W oberży, albo też w szopie, którą 
wystawiono w tym celu w pobliżu robót... 
Noce ciepłe, słoma świeża, przedewszyst- 
kiem nic nie kosztuje. 

— Jak raz dla mnie. 

— Chodź z nami — odparł robotnik — 
przestawimy was dozorcy. 

— Przyjdę później głodńy jestem, jak 
wilk, a jeszcze nie skończyłem śniadania. 

Robotnicy, mając tylko pół godziny czą 
su, zjedli z pośpiechem, zapłacili i wróci- 
li do warsztatów. 

Trstan, posiliwszy się należycie i zakro 
piwszy absyntem. poszedł ku willi. 

Wkrótce ujrzał sztachety willi, długą 
aleję, prowazącą do niej. 

Cacko — mruknął, puszczając kłąb 
dymu tytoniowego. — Z jaką taką rentą 
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żyłbym tak samo i został porządnym czło 
wiekiem. 

Dotari do szerokiego wyłomu w parka- 
nie, którędy wjeżdżały wozy z ciężkimi ma 
terjałami budowlanemi, a na noc zakłada 
no go żerdziami, co stanowiło pozorne zam 
knięcie. 

Fundamenty Pałacyku wieszczek, budo 
wanego według planu architekta, sporzą- 
dzonego z rysunku Lucjana Goberta, wy- 
stawały już po nad ziemią przeszło na 
metr. 

Wszędzie wrzał ruch kamieniarze, mu- 
rarze i ich pomocnicy śpieszyli się jeden 
przez drugiego. 

W pewnej odległości robotnicy kopali 
rowy do wodociągów, któremi miano wpro 
wadzić wodę na sam szczyt wzgórza. Inni 
znowu riwelowali nierówności gruntu. Da 
lej wycinano aleje w gęstwinach parku. 

Tristan przystanął i okiem badawczem 
obejrzał wyłom, następnie skierował się 
ku robotnikom między któremi poznał są 
siada z oberży Petit - Bry. 

— A! to wy—rzekł mu tamten — w 
czas przychodzicie! Jest tu właśnie do - 


zorca. Ten mały chudarlawy, w słomia - 
nym kapeluszu. . 

— Dziękuję. 
miejscowości, gdzie wykonywano roboty. 

Korzystają z tego, Tristan założywszy 
ręce w tył z miną najniewinniejszą, 
wszed; w gąszcze parku i dostał się do 
trawników, okalających willę. 

Ukryty w cieniu gęstych drzew przy- 
patrzył się dokładnie pawilonowi wybie- 
gającemu, w stronę trawników, którego 
niewielkie drzwi prowadziły na wyższe 
piętra. - 

— To muszą być schody służbowe — 
mówi; sobie w duchu... — To się może na 
coś przydać... Dobrze byłoby jednak do - 
wiedzieć się, na której grządce siaduje pa 
nienka, owa zmora Garbuski. Niewiado - 
mo gdzie jest jej pokój, lub tego cherlaka 
którego ona dogląda. 

Tristan miał słuszność, licząc na przy- 
padek. 

Jak gdyby w odpowiedzi na życzenie, 
które wyraził przed chwilą, uchyliło się 
okne, umieszczone ponad drzwiami i łotr 
zobaczy: Joannę. 

Tristar bez wahania podszedł ku wska 
zanej i z kapeluszem w ręku, przemówił: 

— Przepraszam pana, to pan kieruje ro 
robotami tutejszemi ? ; 

— Tak, mój zuchu, czem ci mogę słu- 
żyć ? 

— Czy pan przyjmuje nowego robotni- 


bijając w ciągu 10 lat ponad 10.000 swo- 
ich zwolenników. 

Prudkin był trzykrotnie celem zama - 
chów. Pierwszy zamach, strzał rewolwero 
wy, nie uczynił mu żadnej szkody. W dru 
gim zamachu kula rewolwerowa zraniła 
go ciężkc. W tym czasie dokonano zama- 
chu bombowego w kinie „Odeon“. Ofiarą 
zamachu padło wielu wybitnych polityków 
bułgarskich. Prudkin nie był prawdopo - 
dobnie winny owego zamachu, gdyż sam 
leżał chory, lecz obciążyli go silnie różni 
przekupni świadkowie i Prudkin skazany 
zosta. na śmierć. 

Ale nawet w swojej celi Prudkin nie 
stracił łączności z swoją partją i kiero - 
wai różnemi akcjami politycznemi. Dopie 
ro później odcięto go zupełnie od świata 
i Prudkin czeka od 7 lat na wykonanie wy 
roku śmierci. 

Codziennie oznajmiano mu, że w naj- 
bliższych dniach będzie stracony. W cią- 
gu tych 7 lat Prudkin był wielokrotnie 
bliski szału, potem ułaskawiono go, naj- 
pierw na dożywotnie więzienie, w końcu 
ra 15-letnie i 12-letnie więzienie. 

Tymczasem Prudkin pisze w więzieniu 
książki, artykuły i pamflety. Zbiera siły, 
ażeby wystąpić nanowo do walki, gdy od 
zyska kiedyś wolność. A to nastąpi już 
niebawem, gdyż dwa lata, jakie ma odsie 
dzieć, będą mu niewątpliwie darowane w 
drodze łaski. 

Prudkin liczy obecnie 54 lat. Skoro tyl 
ko Prudkin opuści więzienie, zacznie się 
znów podziemna praca, może znów wybu 
chną bomby i runą ministerstwa. Ale to 
pewne, że Prudkin rozpocznie swoją dzia 
łalność. Bo bułgarskie popularne powie- 
dzenie głosi, że dyplomata staje się dopie 
ro wówczas wykwalifikowanym, gdy po- 
będzie przez dłuższy czas w centralnem 
więzieniu w Sofji. 


PRAWDZIWY 
PSYJSIDOL 


U 

NIGDY NIE ZAWODZI 
Niedajcie sięwpro- 
wadzać w błąd 
bezwarłościowemi. 
naśladownictwami. | 
ŻĄDAJCIE WYRAŻNIE 
TYLKO PRAWDZIWEGO 
SIDOLU 


ka? Dwa tygodnie jestem bez zajęcia, a 
jak tego brak, to i żołądek próżnuje i 
gwałtu krzyczy. 

—.lle zarabiasz ? 

— (Ciężkie czasy, panie; bierze się, co 
dadzą. 

— Narzędzia masz ? 

— (o prawda nie... Wyszedłem sobie 
na włóczęgę dla zabicia czasu... 

— A kartę robotniczą ? 

— Nie mam, ponieważ nie jestem ro- 
botniikiem wykwalifikowanym. Lecz żad- 
nej roboty nie należy się wstydzić, byle” 
uczciwie zarobić na kawałek chleba. 

— Jak się n „ŚLĄ 

— Mikołaj Piotr Courty, urodzony w 
Paryżu. i, 

— Mieszkasz ? ) 

— Przy ulicy Petit - Muse, hotel de 
I"Eeu, 

— Zatem mój chłopcze, jutro o szóstej 
rano przyjdź z nar iami. 
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Tristan nie miał jeszcze gotowego pla- 
nu spełnienia zbrodni opłacanej przez Gar 
buskę. 

Wiedział tylko, że gdy znajdzie się w 
obrębie willi, plan doprowadzi do skutku, 
nieściągając na siebie podejrzenia. 

Z rozmowy z robotnikami dowiedział 
się, że właściciele willi są przystępni i nie 
bronią im zapuszczać się po za granice 

4. c. n. 


Komendant w czasie walk legjonowych 


nad Styrem w 1915 r. 


MEERE YORI YOKO 4-006 EEA R e S 


Smieré Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go głośnem echem odbiła się nawet po- 
W za szaremi murami więzień. 
Otrzymaliśmy z więzienia piotrków- 
skiego poniższy wiersz, napisany przez 
jedriego z więźniów karnych. 
Wiersz ten zamieszczamy według re- 
dakcji autora. Dokonaliśmy tylko mini- 
malnych. poprawek. 


DZIADKOWI JEDYNEMU! 


Świętej Pamięci Wodzowi 
| , MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU 
(co dał Wolność i Polskę swemu ludowi 


| Boże! Zabrałeś nam Najdroższy Skarb na ziemi 

| 4 całej Polsce serce przebijasz boleśnie... 

„Zabrałeś nam Wodza! Nadczłowieka! zawcześnie 
Czemuś się znęcit, Boże nad dziećmi swemi? 


| Płaczą nad Tobą, nasz Wodzu Naczelny, 
| Tp! Któryś Ojczyźnie zerwał Kajdany 
Opuściłeś nas — w świat nieznany.. 
Czemu?., Przecież Ojczyźnie byłeś wierny 
| Bohater! i Stwórca Zmartwychpowstania — 
(,—- Jei Świtu! Jej Heroldem Cudu Wisły!.. 
Kiedy wraże hordy bolszewji przeszły — 
\— Próg Tej Ziemi świętej, granic Zarania — 
— Zdobyte Tobą! Polotem Twych Wielkich Idei 
Które w czyn wprowadziłeś ze swemi Legjony 
Których Koncertem grały karabinów struny 
Dla Świtu Polski! śród Litewskiej Kniei... 


Wszystkie Sztandary okryły się żał:bą 

Tyle dzwonów dziś jęczy żałośnie 
+W cichej i smętnej pieśni — bezliteśnie . 

Co im serca śmierć rozdziera... za Tobą! 

Za Tobą Wodzu! za Tobą! za Tobą!.. 

Pieśń rzewną zanucił Nasz Bałtyk Stary 

Dzwon Zygmunta rozpłakał się w głos 
„Oznajmia ludom: śmiertelny dotknął nas cios 

Opuszcze nas Dziadek — dla wiary— dlawiary 

Lecz palić się będą Znicza płomienie 

Na mauzeolum z świętemi Jego Prochami 

Ogniste języki mówić będą — Ja z wami! — 

Po wieczne czasy! I Polski Istnienie! 

Cześć! Ci Wodzu Nasz Kochany — Cześć! 

Za wszystkich czołem biję! i tarzam się w pyle... 
rźyj w sercach naszych! Wyplenim badyle... 

l o pracy naszej — zaniesiem Ci wieść!... 


Maj 1935 KARZIMIERZ PRZYBYLIŃSKI. 


E MEOR JOSH "Ezlu_ 
Eleganckie 
feczki skórzane 


'w najlepszym gatunku 


poleca po przystępnej cenie 
FIRMA - 


Adolf Pański Spadk. 


>iotrków, Legjonów 2, tel. 10-55 


4 
$ 
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Nykwintny napój 
uA orzeźwiający 


Walne Zebranie 


Członków Tow. Dobroczynności 
dla Chrześcijan w Piotrkowie. 


Dnia 28 maja 1935 r. (wtorek) o godz. 
5.30 w I terminie i o godz. 6-iej w dru- 
gim terminie, odbędzie się Zwyczajne 
Roczne Ogólne Zgromadzenie Członków 
Piotrkowskiego Tow. Dobroczynności dla 
Chrześcijan, w sali Tow. przy ul J. Pił- 
sudsklego 75. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Zagajenie. 

2) Odczytanie protokułu z poprz. wal- 
nego zebrania. 

3) Sprawozdanie Rady Zarządzającej, 

4) ~ Kasowe. 

5) $ Komisji Rewizyjnej. 


6) Preliminarz budżetowy na r. 1935/36. 


7) Wybory Członków Rady. 
8) Wybory do Komisji Rewizyjnei. 
9) Wolne wnioski. 


RADA ZARZĄDZAJĄCA. 


Wypożyczalnia książek 
księgarni J. WISNIEWSKI 
przeniesiona 


na ulicę Sienkiewicza 15 


Poleca wszystkie nowości beletrystyczne 
auto ów polskich i obcych. 


ARANCIO” 


NIEDZIELA, dnia 19 maja 1935 roku. Sst Z 


PTE E 
spojrzeńia „ ; 
wszystkich mężczyzn 


skierowane są na niq jedną. Czy przyczyną jest 
jej specjalna uroda? Bynajmniej. Ale potrafiła 
wydobyć swój utajony dotąd kobiecy wdzięk dzięki 
racjonalnemu słosowaniu kremu i pudru ABARID. 
Oba te preparaty zawierają wyciąg z cebulek 
białej lilji, który upiększając naskórek 
jednocześnie chroni go i odżywia. 


PUDER i KREM 


ABARIE 


PN 


O MYCIA TWARZY STOSUJCIE ZAMIAST MYDŁA OTRABKI ABARID 


1895 — 1935 l 


PIOTRKÓW-TRYB. 


A. K U R C RYCERSKA 8 tel. 11-58 


z okazji CZTERDZIESTOLECIA istnienia firmy urządza 


TANIĄ SPRZEDAŻ REKLAMOWĄ 


Skład zaopatrzony jest w bardzo duży wybór 
WYKWINTNYCH TOWARÓW MĘSKICH i DAMSKICH 
z najlepszych fabryk BIELSKICH jak nap: Zjednoczone bielskie 
fabryki sukna HESS, PIESCH i sSTRZYGOWSKI, Tisch, Jan- 
kowski. RUDOLF DEUTSCH, E. GROSER. LANDESMANN 
i KORNHABER, Rapaport, S. Wolf i wielu innych. 

Również wyroby firmy LEONHARDT, WOELKER i GIRBARDT. 
t istnienia to najlepsza 


gwarancja === 
solidnej firmy. 
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Ceny bardzo zniżone ! | 40la 


fi I 
RATUJCIE ZBROWIE! 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓR. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA 


sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwoiją 
obstrukcję, są lagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza» 
jącym, usuwaja subsłancje gnilne, zolruwające organizm. 


ZIOŁA Z GORKARCU Dra LAUERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sa chetnie przyjmowane przez chorych. 


i 


Efektowne trwałe 
plóra wieczne 
od zł. 5 — 


polecają 


wN 
Gu 
JĄ 


KO 
ASR 


świeżego transportu 
ZAKŁADY GRAFICZNE 


„Adolf Pański Spadkob.* 


Piotrków, Legjonów 2, tel. 10-55. 


SPRZEDAM TANIO 
WILLĘ wPrzygłowie 


murowaną, składającą się z 15-tu 
pokoi i morgę lasu, lub do wynajęcia 
na sezon letni. 


WIADOMOŚĆ: UL. PIŁSUDSKIEGO 61 m.11 


we wszystkich grubościach 
najtaniej do nabycia w firmie 


„Adolf Pański Spik?’ 


Piotrków Tryb. ul. Legionów Nr. 2 


M2 A W BO IWA O R NK A NI 1 
a Ů—_— M a uaaa Mue i 


z miąższu malinowych 
pomarańcz. 


ZE ONO 
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„GŁOS TRYBUNALSKI" 


EA (5 RAT H NE ŻA ZI IZOTE SE ZRZEC 
UZDROWISKO WŁODZIMIERZÓW 


pod Piotrkowem 
St. kol. i autob. Przygłów 


PENSJONAT 
„Włodzimierzanka” 


pod zarządem 
PAULINY JASIOBĘDZKIEJ 
poleca od 15 maja 1935 r. pokoje z ca- 
łodziennym utrzymaniem po złotych 4 
dła rodzin ustępstwo. 
Pensjonat wydaje obiady domowe z 3 dań. 
RERUTOIBTAROWTOOT SPRA 


o Z Bie | | 


8046460004406606608.6004084006000006006000004088000000000066000600040400 


lub solidny sprzet radjowy, 
winien zwrócić się po bez- 
konkurencyjną poradę 
do firmy 


„ELEKTRON-RADJO” 


uł SI Szymańskiego 


. Piotrków=Tryb. Słowackiego 22 


LLLLLLLLLELLELLLL 


Zakład Zegarmistrzowski 
Jubilerski i Grawerski 


A. BRAND WAJN 


PIOTRKÓW-TRYBUN. 

SŁOWACKIEGO 4. 

POLECA === 

Biżuterję pierścionki bransoletki 

Roboty pierwszorzędnej 

fametpsty rubiny szafiry 

Nakręcia stołowe-platery 

Damskie i męskie zegark 

WY szelkie towary gwarantowane 

FAgwamaręny chryzolity I alekxandręty 
ubilerska zegarmistrz. grawerska pracownia 

Nasz zakład prosimy uprzejmie odwiedzić 


ponme 


HALD TAMO  PAREGZONE Some Hóił 
ESEE PÓZ TA 
EM CO O AID AST TE RZ RB ND CZA B YA 68 RO ZJ 


PIOTRKOWSKA FABRYKA 


PAPY DACHOWEJ 
H. Z. PACANOWSKI i SYN 


Piotrków, Aleja 3-go Maja Nr. 6 tel. 1064 


poleca 
papę dachową pierwszorzędnej jakości 
papę białą, smołę preparowaną i ga- 
zową, pak, karbolineum. - 
oraz hurtowa sprzedaż szkła okiennego 


CENY KONKURENCYJNE. ra 


tworzyliśmy SKŁAD FABRYCZNY 


w Tomaszowie Niaz. 
EB FZ ER CES UE ES TG 172 TM RA BBE DR U KOD DEB 


STOŁOWE POKOJE 


nowoczesny (orzech) 


i SYPIALNIE 


SRP kwieciste polerowane i szare 
rzozy, oraz różne meble pojedyńcze do 
sprzedania w zakładzie stolarskim w Piotr- 
kowie ul. Zamkowa Nr 10.— 2294 


O ile już kupujesz, kup wprost z Wytwórni. 
Parasole Walizki i t.p. w wielkim wyborze. 


w Wytwórni Parasoli i Waliz 
Piotrków- Tryb. Sieradzka I, w podwórzu 
vis a vis <Zio'ego Ula» 

Pokrywamy i reparujemy parasole, walizki, te- 

ki, nesesery „sakiewki i f. p. 


4 ia z Ć AK! PNE. 
GASR.CHEM= FARM., AOMOUALSKIT WARSZAWA 


>cdaktor: Aleksander Pański 


NIEDZIELA, dnia 19 maja 1935 roku. 


ża NEPODZANKA JANKA | 


w Piotrkowie, Aleja 3-go Maja 
Kuchnia wydaje smaczne obiady i kolacje na świeżem maśle. 


w Piotrkowie - Tryb.. 


CH. WOEKOWICZ 


MASZYNY DO SZYCIA 
do 200 zł. najlepszych fabryk zagr. 


od 50 zł. 


Części do maszen w największym wyborze i nailepszej jakości! 


UWAGA! 


Dziesięcioletnia gwarancja: — 


Uwaga: Gabinety z oddzielnem wejściem. 


WÓZKI DZIECINNE 


Sprzedaż na długoterminowe spłaty! 
Bezpłatna nauka haftu. 


p 
| 
| |_46 200 zt. najlepszych fabryk zagr. | 
l PATEFONY oryg. Pathé 
ł 
f 
Ę 


r. 12 tel. 1355 


pepe P] 


NAJTAŃSZY 


" SKŁAD MASZYN 


Plac Czarneckiego Nr. 8 


ROWERY 


angielskie, 
niemieckie i krajowe od zł. 120. 


i WYŻYW MACZKI 


OLOGOLOGCOOLCODSOOSOGODOZÓOOOC 


HALLO! 


Znana Restauracja łowi 


Piotrków, Słowackiego 32, tel. 14-21 pod kierownictwem dłu- 
goletniego pracownika tejże firmy J. WOLSKIEGO 
poleca z pierwszorzędnej kuchni, prowadzonej przez rutynowanego kuch- 


mistrza — smaczne obiady, kolacje, oraz wszelkiego rodzaju trunki od 
zwykłych do najwykwintniejszych po cenach najniższych. 


Bufet zaopatrzony stale w zimne i gorące zakąski. 
Wina i wódki w wielkim wyborze 


2087 


AC) m 
TU NAJTANIEJ! 


wódki wina, miody 


IT Restauraja „BIAŁY BAR” 


ulica Słowackiego 23 tel. 13.33. 


poleca w dużym wyborze 


wina - wódki - likiery - koniaki 


po cenach bardzo niskich ! 
Śniadania 
Obiady z 3-ch dań — gr. 90. 
Kolacje z 2-ch dań — gr. 80. 


Tow. Handl..Przem. „ARBOW” Sp.'Akc 
ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 


ma linji: 


WARSZAWA - TOMASZÓW - PIOTRKÓW 


Wyjazdy z Warszawy do Tomaszowa: 
7.00*) 9.00*) 17.00") 20.00 
< z Warszawy do Rawy Maz.: 
7.00 9.00 15.45 17.00 
< z Tomaszowa do Warszawy: 


20.00 


6.00 8.00 13.30**) 18.00* *) 
< z Rawy Maz. do Warszawy: 

7.10 9.10 14.40 19.10 20.15 
< z Tomaszowa do Piotrkowa: 

7.30 10.20 12.20 15.20 20,20 


< z Piotrkowa do Tomaszowa: 
12.00**) 14.00 16.40**) 21.40 


Godziny oznaczone*) Farne bezpośrednią komunikację 
z Warszawy do Piotrkowa; 

Godziny oznaczone**)—bezpośrednią komunikację z Piotr- 
owa do Warszawy. 


FORTEPIAN, PIANINO, FISHARMON- 
JĘ, SKRZYPCE i wszelkie inne instru - 
menty muzyczne — kto pragnie mieć do 
brze naprawione i czysto nastrojone 
niech się uda do Mistrza FRĄCHOWICZA 
przy ulicy NARUTOWICZA w Piotrko- 
wie. 


| Zawiadamia się Sz. Publiczność, 
że na linji: 
Łódź - Piotrków 
TEREE 
został uruchomiony 


pierwszy autobus 
z następującym rozkładem: 


Odjazd z Piotrkowa: Odjazd z bodzi: 


(ul. Piłsudskiego 47) | | (ul. Wólczańska 232) 
20 j 
og. 7.2° rano | og. 20 (wiet) | 
af 
mE 


JEST DOM DO SPRZEDANIA we wsi 
Meszcze, 6 kilometrów od Piotrkowa, dwa 
pokoje, kuchnia i przedpokój. Długi 16 
łokci, szeroki 12 łokci. kryty jest papą, 
wartości jest 1000 złotych. Wiadomość, 
Franciszek Andrzejczyk, Meszcze. 


————  — zm 


STAJNIĄ DUŻA MUROWANA do wyna 
jęcia od 1 czerwca br. TANIO. Wiadomość 
Piotrków, plac Litewski 8 u gospodarza. 


Z poważaniem 


Jakób Rubin. 


Zakłady Graficzne „Adolf Pański Spadk.*, Piotrków, ul. Legjonów 2, tel. 10-55. 


hoćjest bieda, 


się nie dal E 


j RE 
GB Leczo 


Leczen © żylaków 


choroby skórne I 
Dr. med. 
przyjmuje od 12 — 2 łod 5 — 7.30 w 
Piotrków, ul. Piłsudskiago 67 I-gle piętra 


STARSZY FELCZER 


A. LEWKOWICZ 


weneryczne 
FAJMAN 


Piotrków, Słowackiego 281 


Wykonywa ochronne szczepienie 
przeciw ospie i dyfterytowi, 
zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi w zakraść * 
"felczerstwa wchodzące. 
posiada stale świeże pijawki węgierskie 


STARSZY FELCZER 


JABRAMOWICZ 
Piotrków, Farna 3 


wykonuje Szczepienie przeciw ospie 
ochronnej i dyfterytowi oraz zastrzy- 
ki i wszelkie zabiegi w zakres fel- 
czelstwa wchodzące. Posiada również 
stale pijawki węgierskie po CENACH 


PRZYSTĘPNYCH! 2507 


BRUS SSRI DEDO GRAB SOZAB DEDID SEDD 

i LABORATORJUM 

i Chemiczno-bakterjologiczne 
Inż, 


chem, Morgenszterna 
Piotrków, Al. 3 Maja 17 
analizy 


iaars kie 

moczu, kału, plwociny, krwi, (Wa- 
U sserman, Widal) i inne, 2511 
GEAOGOWO GEDŁO SODROSUKG SODYGEWS GBA 
TEZ DUZE NIEA EE T aL A 
SPRZEDAM spowodu wyjazdu fabrycz= 
kę, urządzomą, motorem elektrycznym o si 
le 7 i pół konia į olejarnię z całkowitem 


i 
| 
+ 
| 
| 
Ą 
f 


t 


| 


urządzeniem, prasą hydrauliczną, 2 grem , 


ple jagielnik. Wszystko znajduje się w 
dobrym stanie. Piotrków, Zamurowa 1V. 
2512. „ 


amasser ZŁOTO, SREBRO i starą bi 
żuterję — Płacę najwyższe ceny. ; 
Zegarmistrz JAKÓB GROSBERG, — 


Piotrków ul. Sieradzka 4 2157 


UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną legity- 
mację z Ubezpieczalni Społecznej w Piotr 
kowie na nazwisko Reliszko Julji, 2597 


RZĄDCA, lat 47, świadectwa chlubne, 
referencje poważne, praktyki 23 lata w 
wiiększych intenzywnych majątkach, bez 
nałogów, uczciwy, — POSZUKUJE PO- 
SADY od 1.VII r.b. na ordynarje, ewen- 
tualnie na stół. 

Piotrków, poste-restante: J. Chrostowski 
Nr. 2598. 


UNIEWAŻNIA się zagubioną legityma- 
cję wydaną przez Urząd Pośrednictwa ' 


Pracy w Piotrkowie na nazwisko Michała 
Dela. 299 


MARMONĄ chiromantka znana ze swych 
wyjątkowo trafnych przepowiedni, udzie 
la porad w sprawach handlowych i ma - 
jatkowych. Piotrków, ul. Słowackiego 28 
front II p. Ż 


UCZĘ PISAĆ NA MASZYNIE. 
Piotrków, ul. Legjonów 2. 


Redakcja i administracja: 


„Piotrków Trybunalski, ul. Legjonów 2. 


tel. 10.55. 


Oddziały : 
Tomaszów Mazowiecki—kiosk p. Hulka. 
Radomsko — Narutowicza 19, tel. 88. 


tylko do centrali w Piotrkowie. 


“ 


f 


